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W s t ę p u  d a l s z y  c i ą g .  Ukl d niniejszego pisma. Bibliograficzny opis 
dzienników. Potrzeba i konieczność dziennikarskiego rozbioru. W y sz c ze g ó l ­
nienie dawniejszych dzienników. Zawiązki literatury polskiej w Galicyi od r. 
1815. Pierwsi wskrzesiciele  języka piśmienniczego tu w kraju. Zawiązek Ga­
zety krakowskiej. Zawiązek Gazety lwowskiej. Jej współpracownicy i rzecz  
traktowana. Pierwsi autorowie artykułów iv owej porze w Gazecie lwowskiej  
zamieszczonych. Właściwa pora wskrzeszenia piśmiennictwa w Galicyi. Sta­
nowisko obecne w ścisłym związku ze stanem dawniejszym. Myśl przewodni­

cząca i zakrój niniejszego pisma.

W  zebraniu au to rów zamieszczam także i ich prace po czas o­
pismach rozsiane.  Czynię to nie dla pomnożenia  bezuży tecznego  
spisu na z w isk ,  ale dla t e g o ,  że w tym tłumię, a r ty k u ł ó w  nie j edno 
znajdzie s i e ,  o czcm żadna bibliografia nie wspomni,  a co bądź pod 
wzg lędem poezyi  bądź  pod względem his tory i lub bibliografi i  godne  
j e s t  wyróżniania.

Bibl iografowie nasi plsz«ąc sobie wygo dn ie ,  p rzemija ją  milczeniem 
czasop i sma ,  bo nicmają odwagi  i pi lności  p r ze r zu cać  te  foliały. 
Podam zapewne kiedyś  sp.s i t r e ś ć  wszys tk ich polskich czasopismo w, 
k tó rych  wy sz ło  kilka set .  P rze j rzen ie  ich dlatego j e s t  ważnern,  
że każdy  uicmal p isa rz  dziś głośny dzielmi uomnikowemi ,  zaczyna ł  
od zasi lenia pism czasowych.

Komu dzisiaj znane są prace  naukowe  ważne poroz rzucane  po 
pismach cz as o w yc h ?  Kto zna Dziennik lub Tygodnik W ileński, Pa­
m iętnik W arszawski, Temidę, Sylw ana, Roczniki tow arzystw a przyja­
c ió ł nauk i tow arzystw a naukowego, w k tórych  znajduje się mnóstwo 
ro zpr aw  t r eści  pcw a ż n e j , obrobionych sumiennie i gruntownie.  Ileż 
nia teryałuw do biografi i  au torów je s t  rozsypanych  w Tygodniku li­
terackim , Orędowniku, Przyjacielu Ludu, Przeglądzie Warszawskim. 
I leż j e s t  a r ty ku ł ów  h is torycznych  w CzasOfUSmie biblioteki Ossoiiń- 
sk ięj, Przeglądzie poznańskim , Bibliotece W arszawskiej, k tó re  nie
wysz ły  odbite osobno ,  i d latego o nich nikt  nie w ie ,  bo bibl iografo­
wie nie t r o sz c z ą  się o t akowe .

Z tego w yn ika ,  że nawe t  ludzie f ac ho wi ,  l i t era turą  od lat  d a ­
wnych z a j ę c i ,  nieraz nie wiedzą gdzie czego  szukać.

Jes t to  wielce n iedogodnem dla t yc h .  k tó r zy  zabiera ją  się do 
pisania h i s to rycznych  ba da ń ,  a nie wiedzą czy kto ju ż  w tym p r z e d ­
mi o c ie ,  k tó r y  obral i  — nie p i sa ł ,  i czy nie znajdują sie j akie ważne 
ma teryaly  mogące piszącemu być poinocnemi.  Zdarza  się to i tym,  
k tó rzy  do określenia b io -  lub bibliografi i  au tora  lub dzieła zabiera ją  
się .  a nie są pewni , czy o tem ju ż  kto inny nie podawał  sz czegó­
łów  lepszych niżeli on j e  mógł  pozbierać

Koinuż znane  są owe 14 pism czasowych  , k t ó r e  w Krak ow ie  
K. Majeranowski wyd awa ł  podsi l any piórem Fr. Ksdw. G odebskiego, 
Ks. W. łańcuck iego , Leona Szabla, J. K. R zesińskiego, Stan. Jaszow - 
skiego, Fr. Szopowicza, Lud. Jakubow skiego, Jar_a Mteroszewskiego, 
L. X .Hasseląuista, T. E. Szopowicza, Soczyńskiego, K. Piątkowskiego.

Kto tein bardz ie j  będzie w nich w ys zu k i w a ł  owe h i s t o ryczn e  i 
bibl iograficzne a r tyk u l ik i ,  k tó r e  choć nie z a s o b n e ,  ale nieraz p r z y ­
dałyby się p i s zą ce mu ?

Komu wiadome są dzieje zawiązku l i t e ra tu ry  polskiej  w Galicyi  
od r .  1 8 1 5 ,  bo jej po czasie ro zb i o r u  aż do końca  wojen Napo ­
leońskich nie b y ło ?  Czy k to  bez tej zna jomośc i  ocenić zdoła o g r o ­
mne zas ług i  J. Ramińskiego j ako  wskrzes ic i e l a  j ę zy k a  piśmienniczego 
u n a s ?  komu są znane dzisiaj  nazwiska p ie rwszych  znanych  na po­
czątku tego półstolecia gal icyj skich p isa rzy j a k :  JasZOWSki, Rreto- 
w icz, N. Hoszowski, Dominik Jakubow icz, dwaj Boguccy, F. Chlib- 
k iew icz, A. K rechowiczów na, Szadbej, J. R. P a jg e rt, Czerwiński, A. 
T. C hłędow ski, Tetm ajer, E. Brocki, J. Rikiewicz i t.p . —  które same 
p r zez  s ię  nie wzn ios ły  się wysoko żadnem dziełem r o z g ł o ś u e m ,  je -

| dnak zb iorowo b r a n e ,  mają w a r t o ś ć ,  bo zas łuży ły  się t e m ,  że 
przyna jmnie j  p rzez  długie lata k rzep i ły  zawiązek piśmiennictwa nie-  
z raża jac  się przeciwnośc iami .  —  Oni to nie mogąc się zdobyć na 
napisanie dzieła po l sk iego,  k tó re  mogłoby wyobrażać  l i t e raturę  pol­
ską w Aus t r y i ,  zdobywal i  się przynajmniej  a r tyku l ikami  na u t r z y ­
manie dzieł  z b i o ro w y c h ,  czyl i  dz ienn ików,  k tó r e  r a to w ał y  czys tość  
inowy naszej  —  wyrabial i  j ę zy k k s i ą ż k o w y , chron iąc  go od nap ł y ­
wu cudzoziemszczyzny —  i przynajmniej  s łużyli  j ako  stopień p rze j ­
ścia do czasów dz i s i e j szych,  nic zaspoka jających wprawdz ie  w y m a­
g a ń —  je dna kż e  stojących w s tosunku  do p rze sz ł oś c i ,  j a k  o lb rzymy 
do ka r łów.

Zdanie to mogłoby  się nie j ednemu wydawać  pnradoRsalnem.  
Dowodzen ie  odwiod łoby  mnie od p r ze d m io tu ,  więc poprzes tanę  na 
jed nym  przykładz ie .

W oj ny  Napo leoń sk ie ,  i utrudnione s tosunk i  z k r ó le s t w e m ,  wy­
woła ły  pot rzebę  pism m ie j s c o w y c h . — Zaw ią za ł a  się więc Gazeta kra­
kow ska r. 1 8 0 4 ,  czys to pol i tyczna.  P rz e d r u k o w y w a ła  z ga z e t  i n ­
nych  wiadomości  wo jen ne ,  a l i t erackich nie] miała.  J eden  J. Seb- 
Dembowski z San cygn iowa  zasi l ał  j ą  a r ty ku ł am i  ekonomicznemi.

L w ó w  w r. 1810 ze swoją  ludnością 41 ,363  osób ( mi ęd zy  któ-  
rcmi 14 ,574  ż y d ó w )  i cały obsza r  p rowincyi ,  nie miał pisma pol ­
s k i e g o ,  lubo miał  pismo czasowe  p rawnicze łacińskie i n i emieck ie ,  
k tó re konsyl i arz  Antoni RozbicłSki wydawał  ( A u n a l c s  j u r i s  p ruden -  
ł iae ) , dodając do nich kilka biografii po polsku.  Dopiero 28.  lu ­
tego 1811 o g ł o s z o n o ,  że zawiąza ł  się i n s t y t u t ,  k tó rego  p rze d ­
sięwzięciem j e s t ,  podawać wiadomości  zagran iczne i m ie j sc ow e ,  
nadto a r ku sz  osobno wiadomości  ekonomicznych i s t a ty s t y c z n y c h . —  
Gazetę  z-awiąHł konsy l i arz Rratter. Oil 2. kwietnia 1811 datuje się 
h i s t o r i a  dz ienn ika rs twa  polskiego w Galicyi.  P re nu mer a t a  r ocz na  
g az e l y  dwa razy  na tydzień w yc hod zą ce j ,  k o sz to w ała  na miejscu 4 0  
reńskich.  I tcdnkcya cieszyła s ię ,  że k i lku mężó w p r zy r ze k ł o  nad­
syłać a r tykuły .  — Ale co to za a r ty ku ł y  były ? —  oto obce . —  N ad sy ­
łano a r tyku ły  po niemiecku i te  t łum ac zy ła  redukeya.

Jeden Czerwiński z G rzę d y  pisał  wiele i dobrze .  Onto pi sa ł  
t a m :  O ź ród ła ch  wr K r y n i cy ,  o poc zą t ku  t r un k ó w  w P o l s c e , —  zką d  
po ws ta ły  nazwy g r o s z a ,  z ł o te g o ,  tynfa i tp.  w Pol sce .  Z k ąd  w z ię ­
ły  się u nas ty tuły  h r a b ió w ,  b a ro nó w  — nazwiska na ski ( w y w o ­
dzi j e  od końca 14g° w ie k u ) ,  począ tek  po jedynków u n a s ,  o p o cz ą t ­
ku popisów i podpisywania  się k r zyż yk am i  u na s ,  zkąd  pow s ta ł  
zwyczaj  zapijania mohoryczu  ( m o j a  r y c z ) .  —  O miarach  w  da ­
wnej Po l sc e ,  o ł a nach  i innych wydz ia łach  g r u n tu  w P o l s c e . —  
Czem różni  sie kniaź od ks i ęc ia?  —  O rachunku  lat  w P o l sc e ;  —  
O k o n t r ak ta ch  zas t aw nyc h ;  —  O żydach w P o l s c e ; — O pojawieniu 
się cyganów w P o l s ce ,  od r. 1501.  — (Os tatn im królem był  Bab ińsk i  
w  P o l s ce ,  a Marc inkiewicz na L i t w i e ; )  —  O T a t a r a c h ;  —  O Kozakach ;  
—  J a d ż w i n g a c h ;  — Li twinach i tp

Oprócz Czerwińskiego nie znalazł  sie n i k t , zdolny coś podo ­
bnego  napisać.  Od r.  1811 do 1812  są t am a r t y k u ł y :  Samuela Bre- 
deckiego; Ant. Rosbierskiego ; Yan Roya, sekre t ,  g ub . ;  Teod. Mtki- 
cińskiego, komorn ika  w r z e s z o w s k i m ;  D’ Ochota dziedzica K re ch o -  
wiec ,  Opryszowic i Z w ie r z y ń c a ,  k tó ry  by ł  f rancuzem emig ran te m;  
RatoliskiegO , s ek re t ,  guber .  w S am bo rz e  ; Rarola Roerbera z Lipnika ,  
by łego p rezesa  sądu szlachec.  w Bi e l sku ;  —  Baltazara Stracha p r o -  
tokol i s ty  sądu sz lacheck iego :  HI. F. du Gheta także f r a ncuz a ;  F. Ema­
nuela R irsckbaum a , prof.  his t  natur ,  we L w o w i e ;  Rriebela z P r z e ­
my ś l a ;  gu be rn a t o r a  Galicyi Goessa; Józefa Hibld, promedyka z Ja s ł a .

A r t yku ły  t e  j e d n ak  lubo częs tokroć  ba rdz o  w a ż n e ,  pisane były 
po niemiecku lub po f r ancuzku i z niemieckiego i z f r ancuzkiego  dc 
gaze ty  t łumaczone  p rze z  Nowik iewicza .
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Samuel  B r i d t f z k y ,  pas to r  e w a n g e l . , zmar ły  20.  czerwca 1 8 1 2 ,  
odzna cz y ł  sie zna jomością  Gal icyi ,  pisał  on Inkże :  o p łodach  natu­
ry i k ru ścó w  w Ga l i c j i . -— S ta tys tyka  Galicyi i Buk ow iny ,  wody ga ­
l icyjskie (  wyjątek z geografi i  G a l i c y i ) ,  s t a w y ,  r z e k i ,  bagna.  —  
O st ruk lur / .e  ziemi <ralicyjskiej .— O przemyś le  i gospodars twie  wiej-  
skiem w n n l i c y i :  Kronika  ins ty tu tów edukacyjnych w Galicyi  i tp.  
W y d a ł  on nawet  osobno :  Hisl .  stutist .  B e i t r a g  zu m deutschen
Kolon iu!  - W e n e n  rn E u r o p a , nebut ci  ner kurzeń  Kcschre ibun g der  
deutschcu An s i cde h in g  in G at i z ie n .  Br i inn 1 8 1 2 .  Nad to  napisał  
d z i e ł o :  s t n l y s t . - g e o g r .  o Galicyi.  Kfliber umieści ł  w gazecie wiele 
gospod ars k i ch  uwag,  a n a j w a żn i e j sz e : O gospodars .  wiej skiem w cy r ­
kule m y ś l en ic k im . — D Ochot, 0  war s t a t ac h  tkack ich  w Galicyi — 
JÓZ. Hibl ,  podał  topograf ią obw.  jas ielskiego.  •— Guber .  GoeSS, S t a ­
tys t yka  obw. m y ś l en ic k ie g o .—  Dtl Ghet, 0  insiyt .  S iós t r  mi łosierdzia  
w  Galicyi.  —  K nebel, T o p o g r . - s t a lys t .  opis cy rkułu  p r z e m y s k ie g o . — 
Rat Oli Sil a , Opis cy rk u łu  Samborskiego.  — T ak  więc do świeżo zawią ­
zanego polskiego pisma nap ły wały  a r t yk u ł y  do tyczące  własnego  
k r a j u ,  pisane p rze z  obcych i obcym językiem.

Z polskich nazwisk  spo tykam tylko t e :  Piotr Zubrzycki, syn­
dyk z G r ó d k a ;  o uprawie  lnu w Galicyi.  — K. Kulczycki Z KlllCZyC, 
o p łodach  w Galicyi .  —  L. Hoidyński z Cmola rza w t a r n o w s k i e m . —  
D. Z u b r z y c k i , Myśli za zniesieniem pańszczyzny .  —  O dzie rżawach .  
S ta tys t .  topog.  opis cy rkułu  p rzemyskiego.  — Kar. Berezowski, p r z e ­
ciw  pismu o dz i e rż awc ac h  — Ksiądz C., Opis cy r ku łu  jnsi elski tgo.  
•— P o d ró ż  hr.  G o e s s ,  g u b er . ,  do K arp a t  i zachodnich obwodów.

S z a ł c w s k i , p rzyda tek  do opisu cy r ku łu  p rzemysk iego ( g d z i e  
czytamy o snyce rzach  i kamieniarzach  w P r z e m y ś l u : O lendzki, Bd- 
r zycki  Dut tcztwski  , k tó rzy  robili posagi do kośc iołów i w k a l c d r z e  
lwowskiej  , także  og ro dach) .

Nowakowski, O wydoskonaleniu zi emiopłodów i przemysłu w G a -  
licyi. Była to ro zp ra w a  uwieńczona nagroda  ogłoszoną p rzez  g u ­
b e r na to ra  lir. Goessa

Te  a r t y ku ły  j ak i inne bezimieune np. o aptekach w Galicyi ;  
o K ry n i c y ;  o chowie bydła  w Gal i cy i ;  i ns ty tut  kuracyi  oczu w Ga­
l i cy i ;  gó ry  ga l i cy j skie ;  s t a tys tyka  cy rku łu  kcłomyjskiego  i opis c y r ­
ku łu  żó łk iew sk ie go ,  myślenickiego są bardzo dzisiaj dla nas ważne,  
ho z nich odkreśl i ćby można stan Galicyi po jej  r ewindykacyi .

Rodzaj  atoli  a r ty ku łó w  i k ie runek czysto ekonomiczno  - s t a t y s ­
t y c z n y ,  wskazuja , że z wyższego  natchnienia i to na podstawie do­
ku me ntó w  urzędowych  były pisane.  Nie wpływal i  do nich l i teraci  
k r a j ow i ,  ho ich nie b y ł o ,  i nie wyrobi l i  się ani p r zez  wspó łp ra-  
cownie two  do Gazety .  L i t eraci  piszący po n iemiecku,  byli  z m u ­
szeni  podawać swe a r t yku ły  do gazety  polskiej  L w o w s k ie j ,  bo in ­
nej  gazety  nie było.  Dopiero gdy  r.  1S12 zaczę ła  wychodz ić  nie­
miecka gaze t a  L w o w s k a ,  odpadli z r.  1813 i ci p i s a r z e ,  i odtąd 
w  latach n a s t ę p n y c h , aż do u tworzen ia  Rozmaitości w r. 181 7  i 
PsZCZÓłki w r. 1815 , żadnych  l i t erackich a r t yk u ł ów  nie n a p o t y ­
kamy.

Lubo  więc istniała Gazeta Lwowska od r .  1811 , r zeczywis te  
pojawienie się l i t e ra tóu dz i enn ika r sk ich ,  datuje się od r. 1815 i ISIS.  
(R oz m ai to śc i  z r. 1S17 nic p rawie oryginalnego i miejscowego p ió ­
ra  nie zawie r a j ą . )  Ci czasopismowi nieliczni l i t e rac i ,  byli j edynymi

wyobrazicie lami  i p iśmiennictwa w Galicyi  i wskrzes ic i e l ami  takowe* 
go.  Zaczęl i  od d robnych  a r t y k u ł ó w ,  nim zdobyl i  się na puszczenie  
w  świa t  , książki .

Dla lego to są d z ę ,  że pot rzeba zwrac ać  uwagę na owe p ie r ­
wsze usi łowania ws krzeszen ia  gasnącego życia p i śmienniczego,  k t ó ­
re do r. 1830  g łównie  od czasopis inów br a ło  popęd ;  co więcej  
mniemam,  że opowiedzenie dziejów piśmiennictwa t e g o c z e s n e g o , 
bez opowiedzenia dz iejów rozwoju d z i en n ik a r s tw a ,  będzie za w sz e  
polowicznem , i pozos tawi j e szcze  wiele pytań nie r o zs t r z yg n ię ty c h ,  
wiele wątpl iwości  nierozwiązanych.

Ty le  r zec miałem na usprawiedl iwienie  inojej d rob iazgowej  bi­
b l i ogr a f i i ; —  kto nie uzna s łusznośc i  pow odó w  p rz y to c z o n y c h ,  nie-  
chąi przynajmniej  uzna  chęć życzl iwa p rzewodniczącą mi w pisaniu,  
c h ę ć ,  nie dążącą  ku uwiecznieniu galeryi  mierności  l i t e rac k ic h ,  a 
k tó r e  bardzo dobrze wed ług  ich war toś c i  ocenić potrafię , ale p r a ­
gnącą , j a k  najdokładn ie jszy podać wize runek  tego wszys tkiego eo 
pisano lub smarowano w osta tnicm dziesięcioleciu u n as ,  w k tó ry m 
to  wize runku  ro zw aż ny  czyte lnik potraf i  do s t r ze dz  i rozeznać  p r a ­
wdz iwe  a nieliczne pe r ły i klejnociki  i wyróżn ić je  z pomiędzy na ­
wału szklnnuych pe re ł  i czeskich kamyków.

L wagi dal sze i zestawienie pojedyńczych  gałęzi  pisniiennictxx a , 
nastąpią po ukończeniu niniejszego spisu al fabetycznego.

Również zebrany  będzie r ez u l t a t  w  cyf rach ,  ile wyszło  ks ążek 
w polskim a ile w innych językach.  Zaś  dla dojścia cyfry d r u k ó w  
z tego dzies i ą tka ,  wszys tkie  książki  w Galicyi wyt ł aczane  oznacz o­
ne są l iczbą bieżącą.

Mimo że ty t u ł  ro zp ra w y j e s t  o piśmiennictwie w Gal i cyi ,  po ­
daje i książki  wyszło  w Wiedn iu  lub Cieszynie ,  k tó rych  j e s t  n i e ­
wiele , więc rozmiar  dziełka nie wiele powiększy  się , a p r zez  to 
nabieramy wyobrażen ie  o stanie l i t e ra tury polskiej  w Austryi .  — Na 
tejże zasadzie wymieniam pisma obce wysz łe  w  Au s t ry i ,  o ile te 
r z e c z y  k r a jowyc h  dotyczą .  Gdzie niegdzie t akże  wzmiankuję  o p r a ­
cach au tora  przed r. 1849  , ale te tylko j a k o  uawias ow ą  wsp omin ­
kę p rzy taczan i ,  bez  opisania ich bibliograficznie,  dla tego nie w ch o­
dzą one w spis dzieł  z osta tniego dzies i ęciolec ia ,  tylko zaokrąg la ją  
w s k a z ó w k ę ,  prac au torów.

Unikałem s tarannie powta rzan ia  nowy cli edyeyi  t a k i ch ,  któro 
ty lko  kalalogi  księgar skie  spekulacyjnie  podają j ako  nowe odbicie.  
T r u d no ś ć  uniknięcia myłki  nadarza ła  się szczególnie j  p rzy wydaniach 
bocheńskich.  Być może , iż jniino naj s t arann iej szego  zebran ia  w sz y ­
stkich d ru ków  w Galicyi w y s z ł y c h ,  opuści łem ich j a k ie  k ilkadzie­
s i ą t ,  k tó re żaden ka talog  książek nie p rz y ta cz a  i k tó r e  nie zna j­
dują się w obiegu ks ięgar skim.  k s . ą ż k i  te  w miarę dośledzenia  ich 
będą dodatkowo zebrane  i dopisane.

W  spisie moim są umieszczone  i druk i  z datą z r  1859,  chuć 
one w obręb dziesięciolecia nie wchodzą.  Druki  te należą j e d n ak  
właściwie do tego o k r e s u ,  bowiem prawie wszys tk ie  w  drugiej  po ­
łowie r. 1858 d rukowane  b y ł y ,  i tylko me t ryka  ich zwycza jem wy­
dawców zfał szowana.  Chociaż więc zamieszczam dzieła z tego r o ­
k u ,  czyte lnik nie znajdzie  ich w s zy s tk ic h ,  bo t r udno  spi sywać j e  
w ciągu d rukowania  g łównej  ro zp raw k i .  (D. c. n.)

Z akład  ślepych w o Lw ow ie.
(O b. Nr. 7 Dod. fygod. z r. 1S58, T . VIII.)

Równie  j a k  w latach po pr ze d za j ący ch ,  począwszy  od r. 1851 
poda jemy w niniejszcin W y k a z  z a m k n i ę c i a  r a c h u n k o w y  gal i­
cyj skiego Z ak ładu  dla Ciemnych we L w o w i e ,  Z ak ła du  k t ó r y  hoj­
nością daru jw. Wince n teg o  Zaręb y  Sk rz yń sk ie g o  za w ią z an y ,  w c i ą ­
gu  dziesięciolecia w zm óg ł  się p rzy  szczodrych  darach  obywate l ­
s tw a  i publ iczności  lwowsk ie j  o ty l e ,  że świadczyć może na p r z y ­
s z ł o ś ć ,  j ak  gor l iwym je s t  mieszkan iec ziemi naszej  o t r w a ł o ś ć ,  
w z r o s t  i u t r zymanie  tego wszys tk iego  co j e s t  z dobrem i pomyś l ­
nośc ią  kraju.

W r o k u  1848 w chwilach po wszechnego  r o z r u c h u ,  zak ładały  
sk ro m ne  ręce w cichości  p i e rwszy  węgie lny k a m ie ń ,  i lubo p rzy  
szcz up łyc h  funduszach,  bo tylko do szesnas tu  tys i ęcy  xvynoszących,  
wzn iós ł  się w kró tc e  ten Z a k ł a d ,  co t e ra z  z t a k ą  chwa łą  za w s z y ­
s tk ich p r ze ma w ia  t a k ,  że ju ż  w roku  1850  o tw ar t ym  z o s t a ł ,  i 
k i lkunastu ślepych chłopców znalazło w  nim u t r z y m a n ie ,  naukę i

opat rzen ie  na p rzysz łość .  Odtąd pod opieką P ro te k to r a  s ieego JE .  
Namies tnika  jw .  lir. Agenora G o łu c h o w s k i e g o . a oględnym za rządem 
d y r e k c y i ,  w zr as t a ł  p rzy  ł a skach  sz lachetnych dobrodz ie jów c iąg le ,  
j a k  to okazu ją  roczne  w y k a z y ,  k tó reśmy pocz ą t kow ie  w  Ga z ec ie ,  
a od dwóch lat  w Doda tku  tygodnioxvym zamieszczal i .

Dla ł a twie j szego  p r ze j r z en ia ,  uiin osobno h i s to ryczny  w y w ó d  
t ego  Z ak ładu  po damy,  wymien iamy cyfrę ogótoxvą funduszu i m a ­
ją tk u  , j a k ą  w oxvych x\-ykazach zuajdujemy.

W  r. 1851 xvynosił fundusz u t r z y m a n ia 23 ,313  (O b. Gaz. N. 25 z r  1853) 
W r. 1852  „ „ „ 2 3 , 899  (Ob. Gaz. N. 17 z r. 1853)
W r. 185 3  „ „ „ 2 6 , 0 3 4  (Ob. Gaz. N. 22 z r. 1854)
W. r. 1854 „ „ „  24 , 935  (Ob. Gaz. N, 24 z r. 1855)

W . r .  1855  „ „ „ 25 ,0 61  (Ob. Dod. tyg. N. i i  z r .  1857)
W.  r. 1856  „ ,, „ 28 ,2 43  Ob.Dod. tyg, N. loi  11 zr .  1857)
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W.  r. 185?  wynosi ł  fundusz u t rzymania  33,9S2  (Ob.Dod. tyg.N.7 z r. 1?58) 
VV.r. 1858  okazuje  ninie jszy wykaz  poniżej.

Cyf ry powyżs ze  w y raża ją  ruchomy kap i t a ł ,  od k tórego  roczny  
p r z y p ły w a  p ro ce n t  na u t r zy m an ie ;  zmniej szałe  w ia t ac h  1854 i 1855 
cyfry za pow iada ją ,  że ruchomy kapi tał  p rzeszedł  w s t a ły n ie rucho­
my m a j ą t e k ,  jako to:  na zakupienie o g r o d u ,  na p rzybudynk i  i tp. 
Okazuje  się to z zes t awien ia  s tanu majątku ca łe g o ,  k tó r y  w r. 1848 
l edwo 25 tys i ęcy p r ze ds ta w ia ł ,  j u ż  wynos i ł  w roku  1 8 5 6 ,  54,021 złr. ;  
w ro k u  1 8 5 7 ,  0 0 . 1 7 ?  z ł r . ;  a w r o k u  1858 j a k  niniejszy wyk az  za­
p i su j e :  7 0 ,7 39  zl r .

Z a s t rz e d z  tu  ty lko  winn i śm y,  że kwota  10,000  zł r .  w f y m  w y ­
k a z i e ,  p rzeds tawia  kapi tał  c h w ie w n y ,  i tylko na t e n  r az  w tej su­
mie is totnie c z y n n y ,  ho odpowiada  t r zecie j  części  dochodom z dóbr  
p rze zna cz on yc h  fundacyą śp. Mnryanny S ikors k ie j  na Z ak ł ad y  ś le­
p y c h ,  g łuchoniemych i s ie rót  u S u c r e  Coenr  (Ob. N. 6Dod.tyg.zr.  1857) 
a k tó re w tyin ro k u  500  zl r .  wynosi ły .  Być ł a two może , a nawet  
p rzy  dzi sie jszym za rządz ie  j e s t  p e w n oś ć ,  że  dochód  z dóbr Buko ­
wa i T rz eś n io w a  podniesie sic (Ob. N. 17 Doił. tyg- zr .  1858), ale na 
wsze lki  p rzypadek winniśmy to objaśnienie dla publiczności .

P r z y c h ó d  :
ztr. kr.

W  kasie podręcznej  zos tało , . . 356  51
Na rachunku  bieżącym w gal ic.  ka­

sie o s z c z ę d n o ś c i ...........................   . 1 ,156 55

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w

galicyjskiego zakładu dla ciemnych we Lwowie za rok 1858.

Z e s t a w i e n i e  s t a n u  k a s y .
den.

3

razem było z końcem 1857  r o ­
ku w go towiźn ie  . . . . . . .

Z odsetków od kapi t ałów in tabulowanych wpłynęło  
Dochody z dóbr  fundacyi śp. M. S iko rs k ie j ;  w 1,'* 

części  należące się za rok  bieżący . . . . .  
Subweneya  od wysok.  r zą du  z normalnego  fundu­

szu szkolnego za  2V» lftt . . . .  
v n g mil,y miasta L w o w a w pamiątkę

urodzin najdostojniejszego Arcy-  
księcia nas tępcy t ronu za r. h. 1858  

„ „ gminy t e jże  w d rzewie opa łowem
w w a r t o ś c i .......................................... .....

„ „ J ego Excel.  Alfreda Po tockiego  za
r o k  1858   ...........................

L ag a ta ,  dary i składki  do b ro cz yn n e ,  pomiędzy k tó ­
re mi dochód z wieczora  muzykalno - wokalne­
go 1 ,000 z ł r .  ucz yn i ł ,  r azem . . . . . . .

Z sp rzedaży  w yro bó w  w y c h o w a u c ó w , a t o :  z k o -  
s z y k a r s tw a  i powroznic twa . . . . . . . .

Z z w r o t u  ' p r z ed p ła t  k i lku osobom drogą p o ż y c z ­
k i ,  lub e. k. p ro ku ra to ry i  na s temple do p r o ­
ce só w ,  zal iczonych . . . . . . . . . . .

Odsetki  od go towizny  w kas ie  oszczędności  na 
r achunku  bieżącym naros łe . . . . . . . .

R a z e m .  . .
W y d a t k i :

Nauczycielowi  Z ak ła d u  pensyi  rocznej  . .
„ muzyk i  p łacy  . . . . . .
„ pow rozn ic twa  p łaey  . . ,
„ s z e w s tw a  płacy . . . . .

2  sługom w Zak ładz ie  . . . . . . . . .  102

złr.
500
2 4 0
144

96

W ik t  dla 19  w y c h o w a ń c ó w  i d w óc h  s ług  . . . .  

O d z i e ż , b ie l izna i skóra  na obówia  1 9 tu w y c h o ­
w a u c ó w   ...........................    .

Instrumenta m u z y c z n e ...................................... .....

Opał ,  k tórego  gmina lw o w s k a  dostarcza i który  
w  przychodz ie  ob ję ty ,  dla zrów noważen ia  ra­
chunko we go  tu s ię kładzi e . . . . . . . .

Drobne wydatk i  z ksz ta ł cen iem w y ch ow ań có w  po ­
ł ą c z o n e ,  narzędz ia  rękodz ie lni cze  i materyały  
do w y r o b ó w  jako to :  ł oz ina  i konopne  p rzę ­
d z iw o ,  dalej reparacye d o m o w e ,  kosz ta  kan­
celaryjne i różne inne . . . . .  ......................

Koszta  l eczenia  2  w yc ho w a u có w  w  Zak ładzi e  k ą ­
p i e lowym w L u b i e n i u ..........................

Podatki  i opłaty   ...................... .....

Przedpłaty  kilku osobom tytuł em pożyczk i  za l i ­
c zone  .......................................................

Trzec ia  cz e ś ć  z  przedaży  w y r u b ó w ,  wys tępują­
cemu w y ch o w a ń c o w i  w go to wiźn i e  zal i czona

R a z e m .  . .

m:>n.
zlr.

1 ,513

kun
kr.
46

w*.
den.

3

8 27 30 •

500 • •

900 • *

200 - .

145 - -

50 • •

1 ,808 21 2

122 12 •

87 42 1

41 58  . 

1 ^ 9  ti 30 2

1,082

1,800

323

81

145

30

9

3 0

470 19

60  . 

52  2

1 00

6 3 8  .

4 ,121 8  2

Od p rzychodu  gotowizny j a k  w y ż e j ..................... .....
po trąc iwszy  wydatki  w roku b i e ż ą c y m .....................

zos taj e w go towiźnie  na rok  1859 w mon. konw.

czyli  w walucie aus l ryack iej  . . . .

zlr.
6 ,196
4 .121

2 ,0 W>

~2 179

kr.
30
8

den.
2
2

22

13

zł, cen.
a  t o :  w kasie p o d r ę c z n e j .....................  S I 5 30
w galic.  kasie oszczpd.  na r achunku

bieżącym .........................................   , 1 ,363 83

razem jak wyżej  . 2 , 179  13

M a j ą t e k  Z a k ł a d u  s k ł a d a  s ię  i
I. Z nieruchomości  dochodu nieda jących ,  j ako  ło :

z domu własnego , gruntów'  i i nwenta rzy  
w war tośc i  z końcem r. 1857  . . . . . . .

II. Z funduszów czynnych  :
a )  w l eg a ta ch ,  darach  i o szczę -  

d zon yr h  kap i t ał ach poniżej  po-  złr. kr. 
szczególniunyol i  . . . . . .  3 2 , 826  .

b)  z dóbr  , fundaeye śp. Mnryanny 
S ikorsk iej  s t an ow iąc ych ,  k tó ­
rych  dochody w ’/3 części  Z a ­
kładowi  ciemnych p r zy na leż ą ,  
a k tó re  na cześć  tegoż w r  b.
50 0  zł r .  uczyn iwszy,  p r z e d ­
stawiają w kapi tale czyn ny m,
summę . . . . . . . . . .  10 ,000 .

2 5 , 83 8  11

111. Z go tow izny  z końcem r. b. w  kasie p o z o ­
stałej j. w .........................................................................

R a z e m  . .

42 ,8 26

2 .075 22

i 0 , ? 3 9  3 3

czyli  w wal. aus l r 7 4 , 27 2  33

F u n d u s z  u t r z y m a n i a  Z a l i ł n d u  s t a n o w i ą :
A )  Odsetki  od nas tępujących k ap i t a ł ó w :

a)  0ll legatu śp.  a rcys tolnika  złr.
Za re m by  Sk rzyńsk iego  . . .

b )  5% od legatu śp. Lud.  Schmid­
ta  1 ,500 duk a t ów  hol.  czyli  .

c )  5%  od legatu śp.  D .G.  Pen the ra
d )  5%  z daru śp.  K. lir. Karn ic -  

kiego . . . . . . . . . .
e )  5% z legatu śp. S. S t a r z y ń ­

skiego ...............................................
f) 4% z legatu śp.  W .  lir. Ko ­

morowskiej  w liście zas t aw.  .
g )  4% od nabytych l is tów..za­

s tawnych   
li) 5%  od Metal ik winkuluwanych

i )  r> n »
k )  5% „ obl igacyi  pożyczki  naród.

Zak ładowi  da rowanych  . . .
I)  5% od obl igacyi  indcninizncyj-  

nych , nadanych p rzez wiv. L.
Skrzyńsk iego  i E. Homolacza .

m )  4 °/0 od ks iążeczek galic.  kasy 
oszczędnośc i  nadanych , p rze z  
różne  osoby . . . . . . . .

łącznie j a k  wyżej  . . » 32 ,826

10.000

7 .000
500

400

4 ,500

1 ,0 0 0

3 , 200
850
150

780

3 ,850

5 9 6

złr.
400

350
25

20

225

40

128
42

6

39

1 9 2  3 0

23 50

kr. dn.

30
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złr. J-r. den.

B )  Dochody z fundacyi  ś_>. M. S ikorskiej  ,
C )  Su bwencya  gminy m. L w o w a . . . .

Ogól  z dochodów s ta łych 

Doliczając go towiznę w kas ie j a k  w.

R a z e m  
czyli  w wal.  aus tr  

K o s z t a  u t r z y m a n i a  K a k ł a i l u  n a  r o k  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
P łac e  na uc zy c ie l i . a to : p rzedmio tów szkolnych , mu­

z y k i , pow roz n ic tw a  'i s z e w s t w a ,  tudzież dwóch v.łr. kr.
s ł u g ...............................  .    , 1 ,100

W i k t  dla 20 w ych ow aó c ó w  i dwóch s ług . . . . . .  2 ,050
Su kn i e ,  obówie i bie l izna ,  w części  odnawiająca  się

corocznie   .........................................   300

. . 2 0 0 • »
. . . 2 ,191 50  .

. . . 2 , 075 22 .

. . . 4 , 267 12 .

. . . 4 , 480 5 6  .

robó w k o s z y k a r s t w a , po wrnźn ic twa  i s z e w s t w a ,  
dal ł j  św in i ło ,  pranie i naprawa  bie l izny,  odzieży i 
obówia i roz l i czne inne p o t r ze b y ,  tudz ież  r epe racye  
domowe i r e m a n e n to w e ,  nakoniec opłaty poda tkowe  
niewliczając w to  o pa ł u ,  k tó rego  gmina  miejscowa 
dobrowolnie  d o s t a r c z a ..........................

r a z e m .  , .
Gdy zaś dochody stale na rok p rzysz ły  tylko . . .

wynoszą ,  zatem wypadnie n iedobór   .....................

czyli  w wal.  aus t ryack iej  . . . 2 , K i l  7

i wszelkie  nadzwyczajne  w y d a t k i ,  z oszczędzonej  w la ta cli po pr ze ­
dnich gotowizny  2 .075 z ł r .  22  kr .  mon.  kon.  czyli :  2 , 179  zl r .  13 
kr .  wal.  a u s t . , pokryć.

złr. kr.
soo .

4 , 250 ♦

2 ,191 50

2 ,058 10

P rz y b o ry  n a u k o w e ,  muzyczne i r ękodz ie ln icze ,  do wy-

Wi D y r e k c j i  g a l i c .  Z a k ł a d u  d l a  c i e m n y c h , 
w e  L w ow i e  dnia 31.  g rudn ia  1858.

D y re k to r  zastępca ks.  Adam Jasiński 
Członk ow ie  Dy re kc y i :  Dr St ranski

T ustanow ski, A dam ski,
W rabetz , E. Winiarz. S ek re ta rz  Julian Topolnicki.

P iw niczna.
K .  1 3 4 8 ,  1 5 7 8 ,  1 5 9 1 ,  1 C 8 8 ,  1 7 2 G , 1 7 4 8 ,  1 7 4 9  i 1  

Stanisław  August Król potwierdza przywileje ua założenie miasteczka i na ja rm ark i, także zakaz zabraniający żydom 
osiedlać się w niem.

S t a n i s l a u s  A u g u s t u s  j Dci Gra t i a  Rex P o ł o n i n ę ,  Magnus 
D uł L  i t  h v a n i a e , R u s i ae , P r u s  siae , | M a s o v i a e , S a m o  gil iae , 
K y o v  i a e ,  Y o ł h y n i a e ,  P o d o l i a e ,  P o d l a c h i a e ,  L i v o n i a e ,  | 
SJm o 1 e n s c i ae ,  C z e r  n i c h  o v i a e q ( n e )  Sigui t icamus praesent ibus 
l i ter is  No s t r i s  quorun> in te res t  vniversis et  singul is  | l i eproductas  
co ram No bis esse biuas l i teras pr imas  pargemenas  inf rasc rip tas  ma- 
nu p ropr ia  | Sercn iss imi  olim divne memor iae A u g u s t  T e r l y  Ke- 
gis  Po loniae ,  Praeduccssoi-is  N (o s t} r i  subsc rip tas  j sigillo r egni  mi- 
nor i  pensili co m mu ni ta s , cont inentes  in sc coi idrmalionem ie rium li- 
b e r t a | t u m  et  p r m le g io ru m  oppido P i w n i c z n a  S z y i a  d ie to ,  a 
Sereni ss imis Rcg ibus Poloniae P r a c d e c e s s o r i | bus Nost r is  benigni ter  
eidem oppido col latorum et serviei)(l ium_), a l te ras  l i t eras  papyraceas  
i n f r a s c r i | pla s  i t idem mann p ropr ia  Se reni ss imi  olim divae memor iae 
A u g u s l i  T c r t i i  Regis  Poloniae | su b sc r i p ta s ,  sigillo Regni  minor! 
in ce ra  rub ra  appresso eomniun i tns , cont inentes  in sc conserva | t io-  
nem oppidanorum P i w n i c z n a  S z y i a  c i r ca  i u r a , l ibc r la te s  et 
pr ivilegia an t iqva ,  cidein oppido scrvient ia | uua cum iubibitione 15e- 
g ia  ne Juilaei  in dieto oppido tam in fundis c ivi 1 ibus quam et ad-  
vocat iae ciusdem | oppidi incolnturn h a be an t ,  u t r a s q ( u e )  l i teras sanas 
sal.a® et  i llaesns omniq(ueJ  p r o r sus  suspi t ionis  nota carentes .  | Snp-  
p l i c a ( u m q ( u e j  Nobis  est  uontine eiusdem oppidi per  Spectab i l es  S i ­
m o n e m  K u c h a r s k i  Scab inum et  J o s e p h  urn | P o l a k i e w i c z  
N o ta r i um  ciusdem oppidi ,  qvateuus illis oinnia eadem general i t er  iu­
r a  l iber tntes  et p m i l e g i a  j author i tn tc  N o s t r a  Rcgia approbare  con-  
f i rmare rat i f icare et  innovarc d ignaremur .  Ouorum quidem I i te ra j rum 
fidel i ter  de verho ad rerbuni  es t  talis qvi se qu i lu r  tenor.

A u g u s t u s  T c r t i u s  Dei gra t i a  Rex Poloniae | Magnus Dux 
L i t  li v a n iae,  R u s s i a e ,  P r u s s i a e ,  M a s o v i a e ,  S a m o g i t i a e ,  K y -  
ov iae ,  V o ł b y  n i a e ,  P o d o l i a e ,  P o d l a c h i a e ,  L i v o n i a e ,  S m o | I e n -  
sc i a e ,  S e v e r i a e ,  C z e r  n i c b o v i a e ( q u e )  nec non I l ae red i t a r ius  Dux 
Saxoniae et P r inceps  Elector .  Signi l icamus p raesen  | t i bus l i ter is N o ­
st r i s  quormn in te res t  Yn i rer s is  et  s iagnl is :  P ro du c t as  co ram Nobis 
esse l i teras  pargainencas  | i nf ra sc r iptas  Sereniss imi  olim divae me-  
mor iae  August i  S e c u n d i  Regis  Paren t i s  Nos t r i  Desiderat i ss imi  | me­
nu subsc r i p ta s  s ig i l loq (ue )  maior i  Regni  pensil i  in ce ra  r u b ra  cnm- 
muni t a s  sanas  sa l r a s  et  i l laesas omniq(~ucJ p r o r s u s  suspi t ionis nota 
c a r e n t e s . con t inentes  iii sc conf i rmat ionem Jur ium ct l iber tatum 
oppido P i w n i c z n a  I S z y i a  dieto , a Se ren is s imis  Regibns  Po lo ­
niae P rnedee ess or ibu s  N ist ris  ben ign i t e r  col l a to rum Scrvien( t ium)  , 
Supp l i [ ca tu i n ( qu e)  Nobi s  es t  noniiue eiusdem oppidi  per  Spec t ab i ­
les S e b a s t i a n  11 m K o s i n i d ł o w i c z  Advoca tum et J o s e p h u m j  
P o l a k i e w i c z  Notar ium eiusdem oppidi qva tenus  illis omnia eadem 
gener a l i t e r  J u r a  et l ibe r t a t e s  au t b o | r i t a t e  N os t r a  Regia  approbare  
ra t i f icare et  innovare d ignaremur.  Quarum quidem l i t e ra rum | t enor  
seqv i tu r  c s tq ( u e )  talis.

S t a n i s ł a w  A u g u s t  z B o ż e j  ł u s k i  K r ó l  P o l s k i , 
W i e l k i  K s i ą ż e  na L i t w i e ,  R u s i ,  P r u s i e c h ,  M a z o w s z u , 
Ż m ó j d z i , K i j o w i e , W o ł y n i u , P o d o l u , P o d l a s i a  ; 
Ł o t w i e ,  S m o l e ń s k u ,  S i e w i e r z u  i  C z e r n i c h o w i e .  — 
O zn u jm u je m y  n in ie j s zy m  l istem N a s z y m  w s z y m  w  ogóle i  k a ż ­
d em u w  s z c z e g ó l n o ś c i : iż N a m  pr ze dło żone  z os ta ły  dw a  n iże j  
przy toczone  ca łkowi te  , n ie skaz i te lne  i  w  n irz em  n ie po deżr za ne  
p i s m a ,  jedno  nu p a r g a m i n i e , w ł a s n ą  nęka N a j j a ś n ie j s z e g o  ś w i ę ­
tej  p a m ię c i  A u g u s t a  T r z e c i e g o  K r ó l u  Pols k i ego  a P o p r z e ­
d n i k a  N a s z e g o  podpi san e  , tud z ież  w i s zą c ą  p ieczęc ią  k a n c e l u r y i  
mnie jsz e j  s t w i e r d z a n e , obe jmujące po tw ie rdz en ie  p r a w , w ol nośc i  
i p r z y w i le jó w  od N u j j u ś n i i j s z y e h  K ró ló w  P o l s k i , P o p r z e d n i ­
k ó w  N a s z y c h  m ia s t ec zk a  1 ’i w n i c z n a  S z j j j a  zw a n em u  ł a s ­
k a w i e  nadanych  i one mu s ł u ż ą c y c h ;  drugie  na p a / n e r z e ,  ró­
wn ie ż  rę ka  w ł a s n a  N a j j a ś n i e j s z e g o  ś w ię te j  p a m ię c i  A u g u s t a  
T r z e c i e g o  Króla  P o l s k i  po dpi sane  i w y c iś n i ę tą  w  tomki t  
cz e r w o n y m  mn ie jsz a  pieczęci/ą koronną z t w i e r d z o n e , za wi era ją ce  
z ach owa nie  M ie sz cz an  P i w n i c z n e j  S z f f i  p r z y  prawa ch ,  wol ­
nośc iach  i  przy wi l e ja ch  d a w nych  temuż  mia s t ec zku  s ł u ż ą c y < h ; 
w r a z  z z a k a z e m  k r ó le w s k im  , aby  żyd z i  m  rzcczonem m ia s t ec z ­
ku  a n i  na m i e s z c z a ń s k i c h  an i  na  wójc iech gruntach  nie m i e s z ­
kal i .  Upraszano  N a s  też imien iem  tegoż m ia s te czka  pr z e z  7j u -  

cnych S z y m o n a  K u c h a r s k i e g o  Ła w n ik a ,  i J ó z e f a  P o l a ­
k i e w i c z a  J f i s urz a  z tegoż m i a s t e c z k a ,  a b y ś m y  im w szys t k ie  
p r a w a  te w o ln o śc i  i w y ją tk o w e  n adan ia  ogólnie p o w a g ą  N a s z ą  
k r ó l e w s k a  uzn a ć  , po twier dz ić  , p r z y z n a ć  i  ponowić  ra czy l i ,  k tó­
r y c h - t o  p i s m  w ie rn a  osn ow a b rz m i  j u k  nas tępuje:

A u g u s t  T i  • Z e c i  s  B o ż e j  ł a s k i  K r ó l  P o l s k i ,  'Wielki  
K s i ą ż ę  na  L i t w i e , R u s i ,  P r u s i e c h , M  a z o w s  z u ,  'Z tmój -  
d z i ,  K i j o w i e , W o / y n i u ,  P o d o l u ,  P o d l a s i u ,  Ł o t ­
w i e ,  S m o l e ń s k u ,  S i e w i e r z u  i C z  e r n  i e c h o  w  i e : tudz ież  
dz ie d z ic zn y  K s i ą ż e  S a s k i  i  E lek tor .  O z n u jm u je m y  n in ie j sz em  
p is m em  Naszern  w s z y m  w  ogóle i  k a ż d e m u  to s z c z e g ó l n o ś c i , k o ­
mu  nu  tem za le ży :  iż  N a m  Z a c n i  S  e b  a s t y a n  K o ś t n  i d i o ­
to i  c z  W ó j t  i  J ó z e f  P o l a k i e w i c z  P i s a r z  m ias t ec zka  I mi w -  
n i c Z U U  S z y j t l  zw anego p r z e d ło ż y l i  n i że j  przy to czone  , c a ł k o ­
wi te ,  n iena ruszone  i  w  niczcm niepodeżrzane.  , a w ł a s n a  ręka  
N a j j a ś n i e j s z e g o  św ię te j  p am ię c i  A u g u s t a  W t ó r  e g  o K r ó l a ,  
N a j u k o c h a ń s z e g o  R o d z i c u  N a s z e g o  po dp is an e  i  w i ę k s z ą  p ie czę­
cią koronną, na toosku c ze rw ony m z tw ier dzo ne  p ism o na  p e r g a ­
minie  , za wi era ją ce  to sobie po twierdzenie  p r a w  i  s w o b ó d  temuż  
m i a s t e c z k u  p r z y s ł u ż a j ą c y c h , a od  N a j j a ś n i e j s z y c h  k ró ló w  P o l s k i  
a P o p r z e d n i k ó w  N a s z y c h  ł a s k a w i e  n a d a n y c h : u p r a s z a ją c  N a s  
za ra ze m  imien iem rzeczonego mi as t ec zk a  , a b y ś m y  w s z y s t k i e  te 
p r a w a  i  s w o b o d y  w  p o w s z e d n i o ś c i  p o w a g a  Do s to je ńs tw a k ró ­
lews k i ego  uchwal ić  , u z n a ć , po tw ier dz ić  i  w z n o w ić  r a c z y l i ,  k tó­
rego - t o  p i s m a  osnowa na stępuj  ara.  (C d.n. )

Głów ny  R e da k t o r  SA. S z r z e n i a w a  S a r  t y  n i . Z c. k. gal ic.  Drukarni  rządowej .


